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Rękawiczki
Garnituru!

AaijKa zaprsspantsje 3-lefnit moraloryam fia Niemlee.
flnsłG-nta. soJe s za s la i! a sga -fifa ssA . sssiitwy.

Anglia zaproponuje 2- lub S itnie moratoryum dla H emiee.
Londyn. 30. listopada.

(A W ) W ed le  „D a ily  M ail“ delegaci angiel 
icy przy komisyi reparacyjnej przed łożyli rzą 
dow i angielskiemu sprawozdanie o położeniu 
jinansuwem Niemiec. W ed le krążących tu w  
kołach-politycznych pogłosek gabinet angiel­

ski zaproponować ma 2- lub 3-Ietnie morato- 
ryum d*a zapłacenia długów wojennych przez 
Niemcy. M iałoby to ułatwić utrzj manie nor­
malnych stosunków z Rzeszą, która w  dal­
szym  ciągu m iałaby spłacać niektóre odszko­
dowania w  materyałach budowlanych.

CEL PD R Ó ŻY  STINESA I RATHENAUA.
Londyn 30. listopada. 

(A. W .) Koła polityczne ang. podają jako cel 
wizyty Rathenaua i Stinnesa w  Londynie, podję­
cie rokowań w  sprawie udzielenia kredytów, któ­

rych gwaraneyą byłyby londyńskie należytości 
niemieckich wielkich przemysłowców oraz akły- 
wa przemysłowców w  szeregu banków zagrani­
cznych.

Sojusz anglc-niemiecki zamiast anglo-franciokiego
uważa za prawdopodobny bolszewicki „Daily Her?Id“

Londyn, 30. Iretorada. 
(AW .) Komun. „Datily Herald" oświadcza w  je­

dnym z artykułów, iże porozumienie anglo-nie- 
odeckle, którehy zasrąp!*o porozumienie anglo-

fran&iśkie jest nie tylko możliwością, lecz poważ- 
nem prawdopodobieństwem i brane jest zarówno 
w  Berlinie jak i w  Londynie pod rozwagę.

O ŚW IA D C ZE N IE  C U R ZO N A  JEDNOCZE­
SNE Z  PO D R O ŻĄ  STINNESA.

Pnryż, 30. listopada. 
(P A T ) Havas. Prasa paryska podkreśla 

zw iązek jaki najwidoczniej zachodzi dziwnym  
zbiegiem  okoliczności pom iędzy podróżą Stin­
nesa i Rathenaua do Londynu z jednej a o  
świadczeniami lorda Curzona i zarzutami an- 

igielskimi przeciw  układowi angorskiemu z dri* 
giej strony.

O RrtAN  L. G EO RG E ‘A  P O T Ę P IA  CURZONA
Londyn, 30. listopada. 

(P A .1 i Havas. Daily Express donosi, Ż3 
lord Curzon stoi na pizeszkodzie dobrych sto­
sunków pomiędzy Francyą a Argiia .

Spotkanie L. Gsorgsa 
z Bmnd:m zairrerzons.

Warszawa, 1. grudnia. 
(Telef.) (m) Potwierdzają się nogloski o za 

mierzotJem spotkaniu Lloyd George‘a z Briamtem
co nia nastąpić jeszcze przed wyjazdem premierł 
angielskiego do Waszyngtonu.

Z n a jdu jące  się w e  L w o w ie  i w  T a rn o p o lu

Brasilia p t t e e ,  Fiuta falista. 8izy aiaileyfie
Likwidacyi Demobilubędą sprzedane w drodze przetargu w Ekspedyturze Oddziału 

Wojskowego „Demat“ we Lwowie, ul. Wałowa 9.
Szczegóły  patrz: 1.W 5 M © B 3 L “  i - a s i y t
T e r m i n  s l l ł a d a n i a  o f e r t  14  g r u d n h  1 9 k l  r . 4045

ZNAMIENNE OŚWIADCZENIE
Londyn, 30. listopada

(PAT.) Wolff. —  Churchil wygłosi! wczoraj 
wieczorem na bankiecie banków zamorskich mo­
wę, w  której oświadczył, że potrzebnym iest dal­
szy układ trzech mocarstw, a mianowicie porozu­
mienie się. i zb liżą®  pomiędzy Wielka Brytanią, 
Francyą i Niemcami celem odtudjaw y Europy i za­
bezpieczenia dobrobytu świata.
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Kom sya Dalekiego Wschodu stwierdziła serdeczne (?) uczucia
Wł ch dla Francy],

Waszyngton, 30. listopada. 
(PAT.) Komisya Dalekiego Wschodu zaapro­

bowała jednogłośnie oświadczenie delegata wło­
skiego Sclianzera, wyrażając® iJotaziękowante

Briandowi i Viviatdemu za uczucia sympatyi w 
stosunku de Wioch i stwierdzające takież serde­
czne uczncta Włoch względem rrancyi.

JAPONIA PRZYJMUJE AMERYK. PROPOZYCYE | jow ydi nastąpiło porozumienie, ponieważ delega-
Londyn, 30. listopada 

(AW .) Sprawozdawca Havasa telegrafuje z 
Waszyngtonu, że w  sprawie dużych okrętów bo-

cya japońska upoważniona została do przyjęcia 
propozycyi amerykańskiej.

Lenin na grudzień przygotowuje wybory?
Warszawa, 1. grudnia. 

(Telef.) (m) „Daily Maif“  donosi z Moskwy, 
te Lenin zamierza zarządzić wybory do parla­

mentu jeszczie w grudniu br. Wiadoniość tę przy­
jąć należy z rezerwą.

Górno-ś!ąs\le rokowania rozpoczną s’ę 9 b. m,
Warszawa, 1. grudnia, i pierwszem miejscu pod obrady będą wzięte pra- 

(Telef.) (m) „Yoss. Ztg.“  donosi z Genewy, I ce w sprawie poczt i telegrafów, odnośna komi- 
te rokowania w sprawie górnośląskiej nozpoczjntą sya obradować będzie w Opolu, a ponadto spra- 
iię na Górnym Śląsku w dniu 9. grudnia. Na w y kolejnictwa w Katowicach.

CZECHOSŁOWACYA ZAWHADOMJLA LIGĘ N. 
O UMOWIE Z POLSKA-

Owewa, 30. listopada,
(A. W .) Sekretarz Ligi Narodów otrzymał pi* 

smo posła Czechosłowackiego w  Paryżu, w  któ-

rem tenże zawiadamia o zawarciu przez jego rząd 
umowy z Polską oraz o przedłożeniu''tekstu tej 
umowy w  najbliższym czasie Lidze Narodów do 
wiadomości

Sejm napiętnował postępek p. Zamorsk sgo większością 52 głosów.
Drugą część wnicsHu można uważać za votum nieufności wobec

m;n. Sobolewskiego.
W  kons o&wencyi nie wykluczone ustąpienie mirrstra sprawiedliwości.

Warszawa, 1. grudnia.
(Telef.) (m) Większością 52 głosów Sejm na­

piętnował wczoraj postępek p. Jana Zamorskiego, 
który w  broszurze wydanej w Ameryce obrzucił 
błotem Naczelnika Państwa i armię polską, zgo­
dnie zaś prawie bo tylko przeciwko głosom Z. L.
K  i Centrum narodowego Sejm wyraził zdziwie­
nie, że rząd nie uznał za stosowej wkroczyć w tej 
sprawie.

O ile pierwsza część wniosku skierowana jest 
przeciwko N. D., druga ozęść można uważać prze­
ważnie za votum nieufności dla ministra Sobolew­
skiego tern bardziej, że glosowanie nastąpiło po 
przemówieniu p. ministra sprawiedliwości, który 
brontó usiłował prokuratoryi generalnej tern, że 
Naczelnik Państwa nie życzy  sobie podobno kar­
nego ścigania oszczerców 'prasowych. Być może, 
że tak jest rzeczywiście, ale Naczelnik Państwa 
nie mógł podobnego życzenia wyrazić w  stosunku

do broszury ip. Zamorskiego, albowiem nie tylko 
o*n sam jest zohydzany w tej broszurze, ale także 
i armia polska. Taką panuje opinia w  kołach po­
selskich a wobec tego nie jest wykłuczonem, że 
w konsekwetjcyi wczorajszego głosowania p. So­
bolewski poda się do dymisyl.

Wielkie wrażenie w yw arły mowy pp. Dęb­
skiego i Czapińskieggs które były wielkim aktem 
oskarżenia nietyłko dla p. Zamorskiego ale dla ca­
łej N. D.

P. Dęjbskż zwrócony w  stronę prawicy ostro 
piętnował szkodliwą robotę N. D., którą albo po­
trafi dąsać się (alufzyą cjo p. Dmowskiego) albo też 
używa metody p. Zamorskiego do zohydzania 
wszystkiego, co jej nie dogadza.

Posłom z prawfcy brak było dziś zwykłego 
ich tupetu. Zwrócono uwagę, że jako obrońców p. 
Zamorskiego wysłano w  bój mówców słabych i ni 
komu nie znanych.

Utrzymania osobnego m Inśsterstwa poczt i telegrafów
d o m a g a  s"ę  p r a s a  w a r s z a w s k a .

Warszawa, 1. grudnia.
(Tćlef.) (<m) Prasa warszawska występuje w 

Obronie utrzymania nadal osobnego ministerstwa 
poczt i telegrafów, powołując się na to, że cały 
łzoreg państw w  Europie i Ameryce posiada oso­
bne ministerstwa poczt i telegrafów i że połącze­

nie zarządtu poczt i telegr, z ministerstwem kolei 
i robót publfcznych w  praktyce wprowadzi chaos 
w  aidmśnkstiracyi państwowej. W  gronie pracowni­
ków tych 3 ministerstw zapanowało silne zanie­
pokojenie, co również byłoby czynnikiem niesły­
chanie niebezpiecznym dla rozwoju państwa.

Przeciw zniesieniu Min. robót pub!, i wydzierżawieniu koiel
Protest Pol. Tow. Politechnicznego.

Zniesienie Ministerstwa opóźni postęp robót technicznych. —  Niebezpieczeństv'o niefacho­
wego kierownictwa. —  Szkody będą przewyższały oszczędności. —  Pol. Tow. Politechnicz­
ne źada zatrzymania Ministerstwa robót publ. i przydzielenia mu szeregu nowych agend, —  

Czy wydzierżawienie kolei w  ręce prywatne będz"c korzystne? —  Protest.
Lw ów , 1. grudnia, 

(m g) Na wczorajszem  posiedzeniu Poi. 
T o w . Politechnicznego rozpatrywano aktual­
ny obecnie projekt rządow y zniesienia Mini­
sterstwa robót publicznych, oraz projektowa­

ny od dwócli lat plan w ydzierżaw ien ia  kole! 
państwowych w ręce prywatne.

P o  krótkiej dyskusyi nad pierwszą spra­
wą wybrano delegacyę złożoną z prez. R yb i­
ckiego, ini, Bluma i p ro l Matakiewicza, która

przedłoży rządowi w  Warszawie następującą
rezo lucyę:

Z w a żyw szy : 1) że wielkość i różnorod­
ność zadań, jakie Państwo nasze ma przed so­
bą na polu gospodarstwa społecznego wogóle, 
a \v zakresie budownictwa publicznego i odbu 
dow y zniszczonych obszarów państwa w 
szczególności, czynią niezbędną osobną, pod 
kierownictwem  fachowców  pozostającą, a od 
innych resortów^ uniezależnioną organ izacyę 
państwowej służby technicznej, do której kom 
petencyi, oprócz spraw budownictwa państwo 
wego, należy przydzielić także inne, w  zw ią z­
ku będące, państwowe agendy natury gospo­
darczo-społecznej;

2) że natomiast zniesienie Ministerstwa 
Robót Publicznych, a co za tern idzie, rozdział 
jego agenci m iędzy szereg innych W ładz cen­
tralnych, musiałoby sprowadzić zatracenie, nie 
zbędnej dla osiągnięcia celu jednolitości, pań­
stw ow ej akcyi na polu technicznego podniesie 
nia kraju i opóźnienie jego postępu;

3) że  zw łaszcza  przydzielenie części a- 
gend M inisterstwa Robót Publicznych Mini­
sterstwu Spraw W ew nętrznych  w yw o ła łoby  
te, dla dobrą publicznegcy-szczególnie szkodli­
w e następstwa, które przynosi za sobą podpo­
rządkowanie urzędów kierunku technicznego 
W ładzom  niefachowym, szczególnie zaś w ła ­
dzom administracyi politycznej;

4) że pozornym oszczędnościom uzyska­
nym wskutek zniesienia odrębnegfl aparato 
Ministerstwa Robót Publicznych, tow arzyszy  
łyby  nieporównanie w iększe szkody ekonomi­
czne, w yw ołane ujetnnemi następstwami 
wspomnlanemi pod 1—-3;

5) że korzyści samodzielne} organizacyt 
technicznej wykazuje przykład szeregu 
państw o w ysoce rozw iniętych urządzeniach 
technicznych i w ogóle gospodarczo-społecz­
nych

Polskie T ow arzystw o  Politechniczne:
1) sprzeciw ia się stanowczo zamiarowi 

zniesienia M inisterstwa Robót Publicznych;
2) żąda: a) zatrzymania tej w ładzy cen. 

tralnej W nieuszczuplonym zakresie działania 
oznaczonym w  dekretach Naczelnika Państwa 
z 16. stycznia 1919 Dz. Pr. Nr. 8, poz. 118 i j  
8. lutego 1919 Dz. P. Nr. 14 poz. 172, oraz w  
ustawie z 29. kwietnia 1919 Dz. Pr. Nr. 39, 
poz, 283;

b) przekazania Ministerstwu Robót Pu­
blicznych nadto następujących agend, sprawc 
wanych dotychczas przez inne władze, a mia­
nowicie ^udowli morskich, spraw dotyczących 
pomiaru kraju, akcyi popierania m elioracji roi 
nych przez Państwo, opieki nad akcyą miesz­
kaniową, spraw górnictwa, państwowych żup 
solnych;

3) trwa przy w yrażonym  już w szeregu 
m em oryafów  Tow arzystw a  Politechnitznego, 
jako też innych Zrzeszeń zawodowo-technicz- 
nych. postulacie samodzielnej organizacyi ‘pań­
stw ow ych  władz względnie U rzędów  tech­
nicznych, zupełnie uniezależnionych we 
wszyskich stopniach od innych resortów, 
zw łaszcza od administracyi politycznej.

4) poleca W ydzia łow i podać powyższe 
uchwały do wiadomości Rządu.

Następnie prez. Rybicki referow ał spra­
wę w ydzierżaw ien ia  kolei. M ów ca przedsta­
wił wszystk ie szkody i trudności, jakie w y ­
nikłyby z pozostawienia tak ważnej dziedziny 
życia państwowego w rękach prywatnych, 
podnosząc trudności ułożenia warunków dzier 
żaw y, konflikty z personalem z powodu przej 
ścia ze stosunku pragmatycznego do kontrak­
towego. niebezpieczeństwo poddania się ob­
cym w pływ om  politycznym, w razie gdyby 
dzierżawca korzysta! z kapitału zagraniczne­
go, trudność- przestrzegania oszczędności i za­
chowania sprawności. Brak korzyści dla pań­
stwa z linii transitowych. S tw ierdziw szy, że 
w ydzierżaw ien ie kolei przedstawia wiele jaw  
nych niekorzyści i ukrytych niebezpieczeństw 
referent w y raził zdanie, że należy zatrzym ać 
zarząd kólei- w  rękach państwa, lecz koniecz­
na jest reorganizacya ich, a to zaciągnięcie
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przez rząd pożyczki zagranicznej na inwesty-
cye, zaprowadzenie sprężystej administiacyi, 
a porzucenie biurokracyi, przejście stopniowe 
ze stosunku pragm atycznego z personalem na 
kontraktowy, oraz w ydzierżaw ien ie niektó- myśli w yrażone przez prez Rybickiego, 
rycli zakładów  pomocniczych w  ręce p ry ­
watne.

W y w o d y  referenta poparli: rad. Skwar-
czyński, prof. Hauswald i prez. dyr. kolei Bar- 
wicz, który dodai szereg fachowych uwag. 
Wkońcu uchwalono rezolucyę, streszczającą

Rząd dąży do obrażenia can artykułów pierwszej potrzeby.
W tym celu sprowadza masło z Danii a zboże z Rumunii.

dzenie większej ilości masła z Danii,W arszawa, 1. grudnia. 
(Telef.) (m ) Celem złagodzenia kryzysu  

przemysłowego rząd postanowił dążyć do ob­
niżenia cen artykułów pierwszej potrzeby aby
w ten sposób umożliw ić obniżenie kosztów  ro­
bocizny. W  tym  celu planowane jest sprowa-

przez
przedsiębiorstwa prywatne przy pomocy pań­
stw ow ej. Do obniżenia cen ma się również 
przyczyn ić i ta okoliczność, że  właśnie obec­
nie zaczęło nadchodzić w  w iększych ilościach 
zboże rumuńskie.

OD WYSAWłfiCim
i *

P. T i  Prenumeratorów „Ga- 
sety Wieczornej" i „Gazety Po­
rannej0 prosimy o

BEZZWŁOCZNE
wpłacenie p r e n u m e r a t y  za 
miesiąc grudzień a  to tem p e w ­
niej* że tym Prenumeratorom, 
Którzy prenumeraty N O W E J  
wraz Z ewentualną z a le g ło ś c ią  
n ie  w p ł a c ą  n a jd a le j  do d n ia  
9 g r u d n i a  1921 r., zniewoleni 
będziemy wstrzymać w  tymże  
d n iu  d a l » Z ą  d o s ta w ą , w z g lę d n ie  

wysylKę gazety.
Zwracamy uwagę na to, że wyplata kwot 

opłaconych na czeki P. K, O. i przekazy na - 
stępuje zazwyczaj dopiero po upływie całego 
tygodnia, wobec czego wskazanem jest — dla 
uniknięcia przerwy w dostawie gazety — jak 
najrychlejsze wpłacenie prenumeraty.

Ceny prenumeraty podane są w na­
główku.

' Wiadomości telegraficzne.
(Telef.) (m ) P. Edward Zaleski, prezes de. 

pgacyi repatryacyjnej w  MosStwie ustąpił ze 
sam m aBassasm m m at
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DR. JOZEF PIOTROWSKI

Wystawa prac szkolnych
: a*u architektury.Wydz

{Ciąg dalszy).
Wogóle wszystkie projekty cechuje stanow­

i ło  nieco za przesadna czystość stylowa, co zwy 
kle stoi już na pograniczu do banalnej Amitecyi i 
trablonu. Wszędzie daje się zauważyć pewna lę- 
klrwość i nieśmiałość przed wypowiedzeniem się 
wiasnem. Zapomina się często, że -.,stytowośść“i 
to nie czyjś gotowy wzorek, lub zbliżenie się do 
Itiego, lecz smacznie wyrażone 1 do danego usrzed 
miotu umiejętnie dostosowane, oryginalne pomy­
sły własne. Inaczej jest to indywidualne poczucie 
smaku wytwornego, wypowiedzianego w odpo­
wiedniej formie estetycznej, słowem: styl, to
człowiek. Człowiek, fctóry może i umie powie­
dzieć nam coś nowego w  znaczeniu jak najbar­
dziej dodatnfem. Im więcej stron dodatnich, im 
v, yższy, ich poziom,, im bardziej wykwiih-tna for­
ma ich wyrażenia się, tem styl będzie w iększy i 
oryginalniejszy, tem potężniej zaznaczy się i za­
istnieje indywidualna jego moc i siła adliezyjna. 
Przykłady w dziejach sztuki aż nazbyt znane.

Dlatego też o wiele wyżej cenić trzeba, choć­
by próbne, nieudolne, ale oryginalne usiłowania 
własne, niż najbardziej stronnie wykonaną pracę 
kwnpiktorsbą, bez wysiłku urySB, lub, co gorsze,

sw ego stanowiska. M iejsce jego zajął dotych­
czasow y jego zastępca p. Żeleziński.

(T e le f.) (m ) Zboże polskie dla Rosyi. W  
tym tygodniu w yru szyć ma z Baranow icz do 
Rosyi sowieckiej p ierw szy transport zboiża za 
kupionego w  Polsce przez komitet nansenow- 
ski. Zboże to przeznaczone jest dla Saratowa i 
okolicy a 10 w agonów  dla Petersburga.

(A W ) Echa wycieczki gdańskich dzienni­
karzy. „Datiz. Zeit.“  i „D. N. Nach." rozpoczę­
ły  seryę artykułów wstępnych poświęconych 
w ycieczce niemieckich przedstaw icieli prasy 
gdańskiej do Polski. A rtyku ły te mają za zada 
riie wyjaśnić powody, które skłoniły prasę 
gdańską do podjęcia podróży po Polsce, oraz 
dać obraz rzeczy w idzianych. Równocześnie 
zaznaczono w  nich, że d^isęym etapem zacie­
śnienia stosunków polsko-gflańskich ma być 
rew izy ta  prasy polskiej w  Gdańsku z począt­
kiem roku przyszłego.

AGENCYA EAST EXPRESS ZWINIĘTA.
Lwów, 1. grudnia.

Otrzymujemy następujący komunikat:
Z dniem 1. grudnia br. Agencya telegraficzna 

„East Express“ (ETfi.) przestaje istnieć.
Od dziś zaczyna ftmkcyonować ogeneya pod 

nazwą „Agencc Universelle de TEst1' (w  skróce­
niu „A. U. E.‘ ) za granicą: „Agencya Wschodnia!1 
(„A. W .“ ).

W  kraju organizować będzie Agencyę p. A 
Szczepanik. Nowa Agencya zamierza udoskemlić 
dział informacji politycznych i znacznie rozsze­
rzyć dział ekonomiczny. Nądtq „Agencya Wscho­
dnia" („A . W .“ ) informować, będzie zagranicę o

bez śladu inwencyi własnej i bez najmniejszego 
uzdolnienia twórczego, np. twz. prymitywy, a 
eklektyzm. Zbytnie rozmiłowanie się i przesadne, 
bezkrytyczne przecenianie, jakiegoś jednego sty­
lu historycznego jest tedy, przede wszystkiem, dla 
architekta rzeczą zasadniczo bardzo niebezpiecz­
ną. Bezwzględny i zupełnie bezkrytyczny za­
chwyt dla jakiejś epoki sztuki, czy dla danych mi­
strzów jest możliwy i może być uwzględniony tyl­
ko u laików. Artysta twórczy, zwłaszcza architekt 
winien z wielką ostrożnością i powściągliwością 
oceniać Iktinosa i iKalikrata,1 Bramanta, Palladia, 
Yiguolę, Scamozziego,1 Póppeknauna, Sehfcikla, 
Wagnera i najnowszego Wybitnego indywidualistę 
Mutesiusa. W e wszystkiem winien umieć dostrze­
gać wady i braki, by przez wprawne oko i sąd by­
stry mógł potęgować i rozwijać własny smak 
estetyczny. Nie inaczej zastanawiać mu się trzeba 
nad tzw. gotykiem, renesansem i enrdirein (klasy­
cyzmem) polskim, jako też nad nowoczesnym sty­
lem niemieckim i słabszym angielskim. Francya 
jeszcze go nie ma.

Jak wadliwe i niewdzięczne jest tego rodzaju 
zbytnie przejęcie się jakimś mistrzem i* właściwo­
ściami stylowemi dane! epoki, świadczyć mogą 
wystawione prace Swięcrckiego, oddanego bez za­
strzeżeń PaHadiowi i „renesansowi", wzgl. „kia- 
sycyzmowit* polskiemu. Jego kaplica dla cmenta­
rza Obrońców Lwowa jest typowymi przykładem 
ujemnym, niesmacznej roboty kompilatopskicj, mi­
mo, że jest czysto, bez zarzutu, w  dobrych tonach 
wykonanym obrazkiem akwarelowym. Na zbyt

sprawach polskich, kładąc główny nacisk n» 
sprawy gospodarcze naszego kraju, oraz Wscho­
du. W  tym celu „Agencya Wschodnia" („A. W .“) 
będzie w  kontakcie z odpowiedmemt agencyanr 
zagranicznemi.

Dyrektorem politycznym został p. dr. Kazi­
mierz M. Morawski. Sprawy ogólne i ekonomicz­
ne Agencyi prowadzić będzie p. Adam Szczepanik

Wszelkie dotycnczasowe zobowiązania A- 
gencyi ETE. przejmuje „Agencya Wschodnia" 
(„A. W .“ ).

S R O K I  k i A ,
REPERTUAR TE A T R Ó W  MIEJSKICH.

Teatr Wielki:
W e czwartek 1. grudnia o godz. 3*30 pop. U- 

roczysta Akademia listopadowa, urządzona sta­
raniem Młodzieży Akademickiej.

W e czwartek 1. grudnia o godz. 7‘30 „One* 
gin" opera w  4 aktach Czajkowskiego.

Teatr Mały:
W e czwartek 1. grudnia o godz. 7‘30 „Naia*1 

sztuka w  4 aktach Li Kampfa
Teatr Nowpści.
W e czwartek 1. grudnia o godz. 7‘30 wlecz. 

„Ostatni walc" operetka w 3 aktach O. Straussa
Repertuar Bagateli, lwowskie}.
Gościnne występy N. Burskiej, H. Ordonów­

ny, H. Lerche, Staruszkiewicza, Windheimą 
Rentgena i innych.

1) Dział koncertowy.
2) „Hotel pod wielorybem", rewja w 2 aktach
Repertuar Teatru ilt.-art. „UL", ul. Os solić.

skich .10.
I )  .Część koncertowa z udziałem pp. ArdeS, 

Trouem, Bronowskiego, Michałowskiego, Mi-skie* 
go, Wiklińskiegó Eht 2) .Rycerz przemysłu", 
szkic sparafrazował Ruj w id. 3) „Wysoki gość" 
żart sceniczny Bronowskiego.

Początek o godz. 8 wieczorem.

Biuro koncertowe M. Tuerka. Piątek 2. grud-
nia: Kazimiera Rychterówna. 402)

Lwów, 1. grudnia.
Wznowienie „Onegina" świetnej opery C za j­

kowskiego, dawno nic granej na naszej scehifc. 
odbędzie się dziś we czvrartek w Teatrze W iel­
kim w pierwszorzędnej obsadzie. Dyryguje mło­
dy, utalentowany kapekntśtrz Wolfstal, który 
dłuższy czas pracował nad tem wznowieniem.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie- się dziś" 
1. grudniła o godz. ó wiecz. w  sali posiedzeń Rady 
w ratuszu. d i  ’

Nadzwy czajna, podwyżka depesz PATA. Pi-

dużej, przysadzistej, kwadratowej części dolne 
wznosi się coś w rodzaju ośmiobocznego, niepro 
porcyonalnego tambiira: ozdobionego tzw. ranfe 
sansową atyką polską (leżące esownice); z pomię­
dzy jej. storczyn wystrzela w, górę wprost komicz- 

I ay, wąziutki, wysoki, niemożliwie spiczasty dat- 
i szek '(gontowy?), jakby przeniesiony tu z gotyc- 
| kiej wieżyczki, lub z polskiego klasycystyczuego 
I gołębnika, ktb dworka drewnianego. Podobny go- 
j łębnik zadhował się -w Rohatynie, a dworejt przy 
I ul. Kolejowej w Kołomyi; podobne wieżyczki wi­
dzieć’ też można na chatach góralskich w- Zakopa- 

| nem. Całość przypomina ponadto bardzo ‘żyw o 
i ów  z grećka-żydowski, bardzo niesmaczny, tzw. 
grobowiec Absaloma w dolinie rzeki Kidron. obok 
Jerozolimy i pororrony n|g»dały tzw. „piąty pro­
jekt" Schinkla dla kościoła na przedmieściu „Ora- 
nienburg" w  Berlinie -no i paszą lwowską bardzo 

j brzydką, przesadnie wysoką i spiczastą wieżycę, 
na szeroko rozsiadłym dachu nowszego eklekty­
cznego kościoła Franciszkanek przy ul. Kurkowej, 
(Lepszy, ale również kompilatorski pod wpływem 
późnorenesansowyfr,. i<ąs£ projekt dworu w Niego.-; 

j wici tegoż autora.) Takie zaburzenia. i odchylenia'-' 
w  pracy kompozycyjnej ‘ppwoduje zawsze zbytnie. •' 
bezkrytyczne zapatrzenie sie na .wszelkie dawne 
style historyczne i ekleJiżycznó-klasycystycana 
chętka zrobienia z wielu rzecźy wśród itmych 
warunków dobrych, wzgl. oryginalnych, jednego 
„4zieła" najlepszego.

d. a j
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sma lwu wąskie otrzymały zawiadomienie z Pol­
skiej Agencyt Telegraficznej z żądamem 5 krotóęł 
podwyżki za dostarczane depesze. Fonie wai, pod- 
*TŻka ta nastąpiła i  dniu na dzień bez uprzednie­
go" wypowiedzenia i nie jest w obecnych stosom- 
•'ach uzasadnioną, wszystkie dzienniki lwowskie 
jeJTTosMnie zademonstrowały przeciw n'ej z za­
grożeniem, że w  ostateczności zrezygnu j z  usług 
PATA,

(— ) Pod kołami pocfcgu. Wczoraj w  nocy na 
głównym dworcu kolejowym pośllwiięła się Min- 
dla Kalinsohn, Ik^ąca 36 lat, żona kurwa z Fel&zty 
na, gubernia Podolska i upadła tak nieszczęśliwie, 
ie  kola nadjeżdżającego pociągu zmiażdżyły jej 
zupełnie obie stopy. Wezwane Pogotowie ratun­
kowe po udzieleniu pfterwszej jiomocy odwiozło 
nieszczęSIłwą kobietę do szpitala.

Oryantowame się pny pomocy 
drgań fal elektrycznych.

Sensacyjny wynalazeK lotniczy.
Paryż, 30. listopada.

ĆPAT.) Havas. —  Wiceadmirał Fumnier przed­
stawił akademlii nauk wynalazek norucznika ma­
rynarki Lotha umtżliwiająey lotnikom rozpozna­

wanie drogi zapamoc? drgań tal elektrycznych. 
„Matón" zamieszcza szczegółowy opis tego wy­
nalazku, k tó T  pozwala z łatwością odbywać po­
dróże nucą i podczas mgły.

m m m m m am m m m m m m m

K E S r a O Ł O S S i f l .

k jhtta Zisljw IRZlfli
sekretarz ministerstwa sl arbn,

porucrrik rezerwowy b. cmii aualr., zmarł jako 
jcntsc wojenny w Kainyszłowio. g-bern.' Jtra*e- 
rymborgskiej w  ? «v dmw 20. aie,pui<i 1920,
tamże został pochowany.

* , •  617
Wzięty do niewoli roi y jakiej po upadku twier­

dzy pkzoi.jys^iej h t c o  1915 r., przeszedł całą 
o ilręk; tułaczki v, Sybi-ze, r rzeKy wając w  obo­
zach jeńców w Ufie, Nowomikołajew^ku i Irku­
cku. Tąrknota za krajom i pwcimi, ciężka dola jeń­
ców polakicn po przewrocie rosyjskim i najtru­
dniejsze warunki bytu pode ęły młody i silny or­
ganizm. Internowanemu ostatnio w Kamysiłowie, 
>rakW juz sił do odbycia upragnionego ocwrozu — 
omdlałego w drodz- do komendy tianaportu jeń­
ców, przeniesiono zamiast do pociągu, do nzpi- 
tala, gdzie pielęgnowany przez towarzyszów nie­
woli, -ia ich ręku zckcńczyl życie.

mi, ze u w olnsz się od tych id yo tyczn yct przo 
sądów, które odbierają cały urok miłości. P o ­
nieważ na razie nie m dżerry się zastosować 
do przyjętych zw ycza jów , w ięc ży jm y tylko 
dla siebie i nie marnujmy rzadkich chwil szczę 
ścia. Należysz do ranie, droga moja 1 nikt nas 
Iiiż nie rozłączy,

Nigdy jeszcze me widziałair Lucyana w 
takiej egzaltacyi, ściskał mnie bezustannie 1 
szentał mi. dc ucha:

—  Zobaczysz moja droga, j?k będziesz 
szczęśliwą dla ciebie czuję się zdolnym do 
wszystkiegb, tylko mnie nie opuszczaj, inaczej 
podpiszesz mój wyrok śmierci.

Odpowiedz:aiam mu, że od tej chwili ser­
ce moje będzie biło na zawsze rgodnte t  jego 
sercem...

G dy wróciłam  do domu opowiedziałam  
matce mojej wszystko co się stało; m atka mo­
ja chciała koniecznie obniżyć w  oczach moich 
idealny obraz, jaki w ytw orzy łam  sobie o mo­
im narzeczonym. P rzysz ło  znów  m iędzy nami 
do gw ałtow nej sprzeczki, wkońcu nie w iedząc 
prawie, co się ze mną dzieję, wybiegłam z do­
mu, wróciłam do Lucyana i' odtąd już na stałe 
zamieszkałam przy uL Rochechouart.

u Wspomnienia uratowanej**.
Opowiadanie Ferdynandy Sekret.

Coup de theatre. —  Landru poświęca się. — Landru wprowadza na scenę dawnego narze-
Landru wybiega zrozpaczony. —  Teatralna inscenizacya 

Ferdynanda ulega namowom Lucyana.
ęzonego Ferdyiiandy.

tret, krepa, róże i wiersze.
Pur-

P u ry i, w listopadzie.
Upłynęło kilka dni, a Landru nie odw ie­

dzał mnie w ięcej. Zaczęłam ji&? p rzyzw ycza ­
jać się do myśli że  nie obaczę go więcej, gdy  
nagle nastąpił p raw dziw y  „coup de theatre". 
Łucyan przyszedł w południe z ło ży ł mi ukłon 
pełen uszanowania i rzekł:

—  Ferdynando, wiem, Że w yrządziłem  ci 
krzywdę. Nie żądam przebaczenia, lecz jako 
człow iek uczciw y i dobry, chcę naprawić złe. 
Postanowiłem , że będziesz szczęśliwą, lecz 
ponieważ czuję •—  niestety! —  że straciłem 
twoje zaufanie, proponuję ci, ażebyś to przy­
szłe szczęście swoje dzieliła nie ze mną, lecz—  
i  irniyra człowiekiem.

Gdy w patrywałam  się weń, zdziw iona w  
najwyższym  stopniu tym  tonom ceremonial­
nym i dziwną propozycyą. ciągnąi dalej:

—  Chciałem być użyteczny, w ięc praco­
wałem w edle sił około akryi ułatwienia po­
wrotu do Francy! naszym jdńcom wojennym
i starałem się, ażeby jednym z pierwszych po- j 
wracających by ł ten, którego kochałaś daw ­
niej i który zasługuje pewnie, abyś go kochała 
jeszcze —  tw ój dawny narzeczony. I oto mo­
gę ci powiedzieć, że jest on już w  Paryiżu. Bła 
gam się  ̂ nie myśl o mnie, myśl tylko o sobie, 
masz prawo do szczęścia i do miłości. Ja nie 
.jestem w art ciebie. Chcę tylko tw ojego szczę­
ścia. Pośw ięcam  się i ustępuję.

W zruszona tą szlachetnością i r ie  prze­
czuwając zasadzki za temi pięknem! słowami, 
czułam tylko wielką litość i  dziękowałam  mu 
za ten krok bezinteresowny.

W  kilka dni później w  istocie dostałam list 
w  którym  b y ły  mój narzeczony zapowiadał 
mi swoją w izytę. Dziwnym  trafem tego same­
go dnia przyszedł Łucyan. B y ł bardzo blady 
I zmieniony i czyn ił wrażenie człow ieka nie­
szczęśliwego. Nie m ógł w yrzec  słowa, tylko 
ściskał ml ręce, a gdy  usłyszał dzwonek, w y ­
b iegł .szybko, zapowiadając, że przyjdzie po 
południu dowiedzieć się o rezultacie rozm owy.

Odszedł, lecz po niedługiej chwili wrócił, 
•  w idząc że jestem zdenerwowana, błaga! 
pinie abym odłożyła tę rozmowę. Postanow i­
łam jednak raz skończyć z tą sprawą. T o  też 
C oznaczonej godzinie gdy  zjaw ił ;ię mój da­
w ny narzeczony, przyjęłam go z fcałym spo­
kojem. Opowiedział mi o sw ych  przejściach 
wojennych, przyznał, że  nie zachow ał się w q

pragnie, abyśmy odtąd byli dobrymi przyja­
ciółmi.

Jeszcze nie skończyliśm y rozm ow y, gdy  
odezwało się gw ałtow ne dzwonienie. W yb ie ­
głam i znów ujrzałam przed sobą Lucyana. W i 
dząc jego minę na wpół nieszczęśliwą a na 
w pół komiczną, nie mogłam się powstrzym ać 
i wybuchłam śmiechem. T ego  było  mu za du­
żo. Podniósł ręce ku górze, odwrócił się i w y ­
biegł ze słowam i:

—  W szystko skończone!...
Byłam  pewna, że wkrótce znów  się poka­

że. Gdy jednak m ijały kwadranse, godziny, a 
Łucyar nie przychodził, czułam w yrzu ty  su­
mienia i zaczęłam  się obawiać, by nie popeł­
nił jakiegoś rozpaczliwego kroku. M yśl ta 
prześladowała mifle form alnie, tak, iż wkońcu 
pobiegłam do jego mieszkania.

B yło  około szóstej w ieczorem . Zastałam 
drzw i otwarte i wtesłfcłam. W ołałam , nie było  
odpowiedzi. Zaniepokojona przebiegłam  szyb­
ko pierwsze dwa pokoje, a w szedłszy do po­
koju Lucyana stanęłam jak w ry ta : Wprost na 
przeciw d-zw i ujrzałam mój portret ustawio­
ny na środku biurka, obwieszony czarną kre­
pą, dokoła zaś stół i ziemia zasypane były płat 
kami róż. Przed portretem krzesło ustawione 
ty ło  jat klęcznik do modlitwy, obok zaś na 
stoliku leżały kartki papieru ząpisane pismem 
Lucyana. B y ły  to w iersze przeznaczone w i 
docznie dla mnie. M iędzy  Innemi w ierszyk z 
Fausta:

Vains ęchos óń la joie humaine 
Passez... passez \otre chemln...
Robiłam sobie w yrzuty, że  nie rozumfą 

łam tego człow ieka i. żałowałam  gorżkich 
słów, któremi go zraniłam. .Stałam tak przez 
chwilę zatopiona w  myślach, gdv słyszałam  
że ktoś otw iera drzw i i nagle Lncyar leżał u 
mych stóp, obejmując moje kola r  a duże łzy 
sp ływ a ły  mu z oczu.

Nareszcie wstał, o tw o rzy ł ramiona i spoj­
rzał na mnie błagalnym wzrokiem . Rzuciłam 
się w jego objęcia i pozostaliśmy długo w  mil­
czącym  uścisku. —  Szalony —  rzekłam wkoń 
cu —  pocóż to sobie i mnie zadałeś tyle cier­
pienia ? 0

—  Tak, dobrze m ówisz moja ukochana. 
Jeżeli się kochamy, pocóż mamy s:e m artw ić 
rzeczami tak banalnemi i mało ważnem i? Co 
rias obchodzą dokumentu i formalności. M iłość

feec mnie jak powinien był i ośw iadczył mi. że nasza obejdzie sle bez formułek. Przyrzekn ij!

Prokurator zażądał kary 
śmierć; d!a Landru.

Paryż, 30. listopada.
(AW .) Pierwszy proktirator w przemówieniu 

swam zażądał d!a Landru kary śmieiei, przyczent 
zwrócił sie do sądu przysięgłych z prośbą żeby 
nie uwzgl niano okoliczności łagodzących.

I n !
Niniejszem zawiadam iam  P. T. Publi­
czność, że z dniem 1 grudnia b. r. obej­
muje z powrotem  hlcrownictlDO mego
Instytutu kosmetycznego
w mej drogeryi w Hotelu George’a.

Mr. Lenek SLWOWSKI*
Lwów, nkademicRa 2 . " ,  i4297

A D W O K A T

a r .  O S W A L D  K I M E L H A H
prowadzi bunee vrj’| 3902

L w o w i e ,  t i l .  S y K e t u s K a  1. 5 4 .w e

ZAKŁAD LEKARSKO-DENTYSTYCZNY

Ir. eiaffól. Heifera
został : onownio otwarty 620

przy u l Kopernika 31 fwindr do użyt-o).

ETS _ __
LII ÓW 

ul. Halicka 1. 21.

R f A  „ A L B A "
K R A K Ó W  

ul. Szczepańska 1. ?•
poleca 633

na Św; Mikołaja 
KASETKI Śq»la!ŚSŹIIt

v  w ie lk im  w y lo rze  
FERFU M Y, W O D Y  T O A L E T O W E , W O D Y  kolofi-
gk.e, mydła t n ‘ eioV e pierwszorzędnej jakości: kra­

jowe i zagraniczne. — Ceny zniżone !

JESZC7E TYLKO KRÓTKI CZAS 
_

dramat w 5 aktach p. t.

1K01UA M M
w yśw ietla j l;not?:atry 4039

KOPERNIK l'MARYSIEŃKA
C H 0 L G D N AJV. R IM S K i] i MO 2Ż UCH IN

odtwarzają g lów pe ro le .
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Dla tych
co jeszcge 
nie widzieli

I iBIETB, Ilfim M IE Ł IM  z Łflcy Boralne
Clio

11 ) K ś f t O  L E W -
Sensacyjny obraz 
w dwóch seryach 
(JAMES BROWN) 99

D z iś  we czwartek 1

HRABIA X
g r u d n ia  b . r. P R E M I E R A !  

( i  dramat w  5 akt. Sensac. 
w alka aerópland Wt Zespół 
art. z „W ładczyni Św iata"
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W  OKAZYJNA SPRZEDAŻ ZŁOTA, SREBRA I BRYLANTÓW 
DROGA DOBROWOLNEJ LICYTACYI.

odbędzie etę dnia 1 bm. o gad*. 2-glej w Hali Aukcyjnej, Akademicka 3, I. p. — Licytowane będą nastę­
pujące przedmioty: 1 para kolczyków brylantowych, 1 kolia brylantowa, 2 pierieionki z brylantami, złoty zaga- 
rek męski Schafhausen, łańcuszki złote, branzoleta z platyny, torebka srebrna damska, pcriyery jedwabne, 
2 łóżka Biedermeyer, 1 garnitur salonowy- — Ceny wywołania bardzo niskie. — Oglądać można w czwartek 
do godziny 12-tej w południe.  Zarząd Hall Aukcyjnej. 4040

OGŁOSZENIE.

Nadleśnictwo Kuty przeprowadza r6. grudnia 
1921 rozprawę ofertową na sprzedaż 360 m* dę­
bimy materyalowei, wyrobionej i około 1800 m* 
dębiny materyalowej na pmiu.

Bdiższe szczegóły i warunki w  Zarządzie o- 
kręgowym lasów państwowych. 4061

EKONOMISTA^
Kursa giełdy H em U al.

Lwów. 30. listopada*

Waluta marcowa*
A*cye t a n k e n  aa ktM rj iąjzsie ■ icupeas *  M»*

F «i* aAe. r»HązW*y
I. do VI- im.

Bask ł p kw tw sf  
Bank handlowy 
Bank bt^oteosey rdtlfti 
Bank HipeŁ. z raalay 
Bank Małapaioki

wart OtHt 
■•mi Sr n i 

s s i  sa r
Pip  hM ) Ttnnt

980 44-83 560 — — —  —
380 — 553-— ——
1000 290 3600—  — — —
239 30 925-— 975—  950—
280 28-— 420—  —« -  — —
283 35*— 825-- — ——

Bank pawszach, lerały* H I  7— 400'— ——  — —
Bank przewyaławy 299 28'- -  600—  — —  — —
Bank zieosrid erai. yak > 21J 35—  603' — — —  —* —

W. Akcya T ow a n . h »a 3 !».*y s łi f prze-Ry*ł*irytffc 
Taw. dba bram 1 » » *  530 130 17030*— ——  —
Tow. dn . C 1 » M *  1 «  -  3400-— 3550—  3500*-
Taw. ake. fnbr. ksct 140 42 1300'— — —  —•-
„Ćmielów* fabr. oareeL 1900 — 3650—  3750*— 3700*-
Tobr. cementu .Partla jż

Scenkowa* 140 23 ——  —  —**-
Taw. ake. „Gafien* 490 300 1S0TO0—  — —  — -
Taw. ake. Gafata 140 22 50 2150—  2250—  2200*-
Taw. ake. Gacka 140 15*40 99$)—  — -
.Oikoe*, **kł. *vs* 4re- 1070 — 6011— 6200 -6 1 0 0 -  
Wartz- Ska akc. budowy
„Parowosów* l.ill.em. 501 63 1200—  1350*—1250*-

, Patria* fabr. papiares.1000 300 4700' ——  —
Pezet 503 — 1001-— — *— — •-
.Pocisk* 1* 14 amunia. 353 09 825—  — ••
Polski Głob 500 100*— 1090—  —  — -
Palska naft* 300 73 1850*— — —  — *-
Poiskia Tow. bandlawu 140 21 890.—  — —  — *-
Taw. nk/i Rakratwj 115 55 330?— — —  —•-
Enkłady etoktr. .Sioras** 1)0 J*60 1300*— — *— —
C«Ł ZakŁ gden. Sons a 143 — 9000'— — —  —
.Tepeę-e* 700 140— 6500*— — *— —*-
Taw. atka. Zintoaiowcle 143 42*—£300—  ——  — *-
.Żegluga Polska* 140 28 —  450—  — —

Lfsfy zastawna *9 sta m *n»\ fo *k ap an a  V « 9 )0

Banku Małopolskiego 4 i pół pre. Iof*50 106*50 —-*-*
Banku hip. gal. 4 i pó! pre. 105*53 107*50 —*«
Bcefe Mp, gtri. 4 fwu, 100—  102— —•-
Bank htp, cemel. ł i  .nP  tn !  39*— 10ł—  —
Polski bank kr. 4 i cół i t a  106*— 108*— —• -
Polski benkkr. 4 pmv 99—  101—  - -
Tow. kred. g*L i law, 45 uJł >sa9 107*— 137*— — •-
T®w. kred g iL  aaoa. 4-ar 3. 102—  101—  —* -
Bask kzed ziem. 4 i p il 69’ — 131—  — *-

O b fłg li 
u M nKarm . Bcmfan fcNL €1 rtP  ®r* 100—

Kcmen. Bnafan krsj 4 pn . 88*50-
Ksleja lokat. Banka lenij. 4nm% 88—
P< ńycaka kmf. gaiła s a. 1393, 4 m  88—  
Pwirczka kraj. gaK o z&  1904. Ipra. 9 3—  
Pażyezkd kraj. gnUe. nr 1905. 4 pro. 33*— 
hed knd gat n e. 193* 4pc^(a<kał^ 21—  
P s i  b d  t a  1913 9 i p R » n  91*— 
P m L k rJ  no. 1S*4 4J potasu. 97—  
Pożyczki m. Lwawa s e. 1396 4 prao. 33—  
Pożyczki m. Lwowa s r. 1909 4 ora a. 83* — 
Pożyczki w  Lwaw* a *.1911 4 prau. 88—

Waluty.
Ruble tarnSle po !0* rb.

,  po 500 rk.

damskie pa 1031 r'*2 
. po 239 

.  n kierenkitps 4tt» 291 
Karbowsńee po 1090 
Grzywny po 503 i wjżui 
1 frank francuski 
1 frank szwajcarski 
1 L. Storling 
1 dolar ameryfcadsld 
1 dułar kanadyjski 
Marki niemieckie (pa 1909)

. „  (po 103)
• .  (drabaoj

Lei nmnńskia po 503 
.  a drobne 

Liry włoskie 
Czeskie korony 
Czeskie korony niźszs 
Korony au.tr. aisus ąjmuaplowan*

TL. Dewizy.

490— 600-̂ .
125— 175-—

.
30*— 50'— —1
20— 40-— —8—

8Ł— 5*—
10-—

235— 255—
625- 675*— — w

13500*—14500—  
S400*- 3700 -  
2900—  3209—  

12— 15—
11—
10—
19—
18*-

14—
13—
24—
23—

120—  140*-- —  
34—  40—  — -

—*40 —*50 - * -

N i Lendy*
Pary*

13S00— 14500—
9 235—  235— 255—
* Zurych 625—  675*- _

Pragę 35— 40— 39-25
* W ie ie f -*44 -*54 050
• Berlin 12—  15.— 11—
■ Nowy Jarfc 3300—  360u—
m Medyolan 120—  140*— _,
• Bnkoroszl

153
JULES de GASTYNE et GERARD BOURGBOIS

S Y N  N O C Y .
POWIEŚĆ KINEM ATO G RAFICZNA 

ttłunac^yln c francuskiego ZoEa Lewakowgka.
(Ciąg dalszy).

Lecz teraz, w  obdiczu ojca, wobec tego czło­
wieka, bladego, o zmienionej okropnie twarzy, zno 
ivu ogarnął ją poprzedni nastrój; zadrżała.

'Bała się go, wydawał się jej dzikim i okrut­
nym, przypomniała sobie zbrodniczy wyraz jego 
oczu w  chwili, gdy ją ciągnął przemocą w  pod­
ziemia . . .

By łże to jej ojciec?
Ten sam czuły ojciec, który Ja otaczał tak 

tkliwą miłością. , .  który z radością zaspokajał każ 
dy najmniejszy jej kaprys?...

Co za straszne wstrząśnienia przeszły ponad 
łoll dom em ?!...

Zdawało się jej, że niszczycielski jakiś hura­
gan zmiótł cały błogi spokój, radość t czar życia.

Moramos upadł ciężko na fotel, jak gdyby mu 
'  kto nogi podciął.

—  Usiądź, rzekł do córki.
Z sercem zbolałem, pełnem niewypowiedzia­

nej trwogi, z opuszczonemi na zmęczone oczy po­
wiekami, złamana dluehowo i fizycznie Irena przed 
stawiała obraz godny głębokiej fitoścł.

Morenos, patrząc na nf* surowym wzrokiem: 
rapytał nagle bez ogródek:

—  Gdzie poznałaś tego człowieka?
Dziewczyna zadrżała.

Nie pytając ojca kogo miał na myśli, odparła 
powoli nie podnosząc powiek:

— Przy „Płaskich Skałach11. Zawisnąwszy 
nad urwiskiem, blizka stoczenia się w przepaść, 
rzuciłam okrzyk przerażenia . . .  On przyszedł. . .  
Przyszedł, nie bacząc na niebezpieczeństwo, wziął 
mnie w  ramiona.. .

Mówiła to wszystko jakimś dalekim, wzru­
szająco sjodkim głosem.. .

Cień uśmiechu przesunął się po jej bladych 
wargach; szeptała dalej jakby w  ekstazie;

—  Był zwinny i zgrabny jak młody jeleń i po­
czułam się w  jego ramionach dziwnie pewna i bez­
pieczna.

W  chwili, gdy wymówiła te słowa, z ust Mio- 
renosa wydarł się zduszony okrzyk. Dziewczyna 
zdawała się nie słyszeć tejp, zdawała się nie w i­
dzieć wyrazu przerażając*! nienawiści, jaki w y­
krzywił oblicze ojca.

—  Mówisz „w  jego ramionach11? powtórzył 
głucho Morenos.

Pochyjił się nad córką, by śledzić grę jej twa­
rzy.

— Tak, w  jego ramionach, odparła łagodnie 
Irena, ocalił mi życie.

—  T y  bredzisz! krzyknął z wściekłością Mo­
renos. Jakhn sposobem ocalił ci on życic?

Podniósłszy brwi spojrzała na ojca z niesły- 
chanem zdumieniem. Jakto?... C zyż on tego nie 
w iedz ia ł? ... C zyż możlliwc, by nie wiedział tego, 
co wstrząsnęło do głębi całą jej duszą?

Zaśmiała się jakimś dziwnym śmiechem i za­
miast odpowiedzieć na pytanie ojca, rzekła snu­
jąc jakby dalszy wątek swej myśli:

—  Musiałam chyba być bardzo chora, papo... 
W yobraź sobie jakie dziwne miałam dzisiejszej 
nocy bwłacynacye... Och! papo taki byłeś dla

VII. Rats bankowa 
Stępa eakontowi P. K, K. P. 7 ’/*.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lwów, 30. listopada 

Na targu akcyl ruch słaby.
Chodorowskie spadły z 3500 na 3450.
Oikosy straciły tysiąc punktów i ustaliły się 

przy kursie 6100.
Ćmielów płacono 3700, Parowozy u nas 12125 

w  Krakowie 1200.
Gafota notowała 2200.

WIIEILJB W » 1■ n s u n E n K a i n B B a a
mnie n iedobry!... Ciągnąłeś mnie przemocą, cżą* 
gnąłeś bez litości przez schody jakichś piwnic...

•— Milcz! zawył dziko Morenos.
Głowa Ireny opadła bezwładnie na poręcz fo* 

tdu, a twarz jej z bladej stała się trupio siną.
— Boże mój! rzekła w  głębokiem westchnie­

niu. A  więc to było prawdą!. . .
W  szalonem przerażeniu i odrazie zdrętwiałą 

na całem ciele, zamarła jakby na chwilę, tylko ocz> 
jej powiększone z przestrachu, żywe, wpatrywa* 
ły  sdę w  Morenosa. ‘ 1 •

* -  W iec to byfa prawda? . .. W ięc to był* 
prawda, o jc ze? .., jąkała z citha.

pochylony nad córką Morenos spozierał nł 
nią dziko, okrutnie. Po chwili ujął rękę jej w  swo­
je dłonie i mif^dżąc., ją w zaciętym uścisku, za­
pytał:

—  Zatem .. .  ty utrzymujesz, że kochasz tegł 
człowieka?

— Niestety tak! ięknęia.
—  Od jak dawna znasz go? zapyta? surowr 

Mlorenos.
Irena nie odpowiedziała na to pytanie. O czj 

jej, wpatrzone w groźną twarz ojca, pełne był* 
niewypowiedzianego przerażenia.

— M ów! mów od kiedy go znasz?
— Oc.Ii! Och! a więc to było prawdą? . 

W ięc to było praw dą?,., jąkała nieszczęśliwi 
dziewczyna.

— On żyje! Ż y je !. . .  S łyszysz? ... wrzasną^ 
jak oszalały Morenos, Żyje! Tak, twojemu kocha* 
kowi udało się Bótg wie w  jaki sposób! — wvdo 
stać z piwnicy!

(C. d. nJ



Str. 6. »Q A Z E T a  F O K a NMA* Nr. 0136.

Akcye Banku hipotecznego płacono 950.
Z walut z ajgr śnieżnych franiki szwajcarskie 

wykazały znaczni* zwyżkę, natomiast dewiza na 
Wiedeń spadła znacznie w  cenie

Dewizę na Wiedeń płacono u nas początkowo 
<3.50, pod koniec 0.48, w  Warszawie 0.50%, 0.50, 
iv  Krakowie 0.47^ do 0.44M:.

Berlin u nas 14, w  Krakowie 13.30, w  Warsza­
wie 13.25 i 13.10.

Praga z 3923, spadła stopniowo na 38.50, w  
Warszawie 38.875, Paryż u nas 255, w  Warszawie 
początkowo 255, pod koniec 348.50.

W  ważirtach tendencya chwiejna, w  akcyach 
wybitnie zniżkowa, usposobienie słabe.

I  WCZORAJSZEJ POPOŁ. GIEŁDY NWEOFIC.

Lw ów , 1. grudnia.
Na wczorajszej giełdzie nieoficyabiej panowa­

ła tendencya chwiejno-zwyżkowa. Wieczorem o 
godzinie 6. nastąpiła miała zwyżka, szczególniej 
na marki memdeckie. Zwyżkę jednak przypisać na­
tęży miejscowej spckułacyi. —  Obrót słaby.

Dolarr amerykańskie 3580— 3600, jedynki 
i dwójki 3450— 3500, doiary kanadyjakie 3000—  
3050, 1-ki I dwńjki 2900 —  2950, marki nie­
mieckie 13*80—14*10, setki 1*2*80— 13*—  Arobne 
42*50— 12*60, leje 33*00— 23 50, drobne 21*00— 
21 *50, czeskie korony 40*00— 41 '®0> drobne 38*00 
do 38*50, austrysekie tysięciki 1450— 1500, setki 
140*00— 145*00, 50-kor ołówki 50*00 —  55*00, 
204toronówki 14*00 — 1500, IC-keron. 14*00 —  
15*00, 1-ki i 2-ki 1*30—  1*35 f., ruble 5-setk5 1*90 
4*40, setki 2*00— 5*50, 25-rabWWki 1*70— 1*80, 
JO-rubl. 1*50— 1*60, reszta drobnych oi 0*90 — 
1*30, damskie tysiączfai 30*00— ^0*00, dumskf? 
250 rb. 20*00— 30*00. karbowańce 2*80— 3*00, 
brywny 6'00— 9 00 franki franc. 230—240,
fonty siterl. 13500— 14000, frank: szwajerrskie 
500— 550.

Złotot 20-kur. 11500— 11600, 20-frank«Jwkl 
11100— 1120O, 20-markówki 11700— 11800, funty 
szteriingi 11000 — 11100, 10-rublówki 13500— 
14000, doiary 3450— 3460.

Srebro: Korony austr. 190— 195, floreny 470 
— 480, ruble 803 —  820 kopiejki 0*00— 0 0J, 
dolary amerykańskie 2803— 2823, połówki i 
ćwiartki 2600— 2650, dolary kanad, 2300— 2400, 
drobne 2100— 2200. leje 170— 175.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Warszawa, 30. listopada.
łiFAT.) O sty  zastawne. Transakcye: 4 i pół 

proc. ziemskie za 100 rb. 297.50; 4 proc. ziemskie 
za 100 Mik. 91.37 ś pół; 4 proc. nv. Warszawy 230.

Waluty i dewizy. Transakcye: Dolary Stan. 
Zjednocz. 3600; Dolary Kanadyjskie 31i25; Frank; 
francuskie (czeki) 255; Franki belgijskie (czeki) 
240.50; Funty sterl. (czeki) 14400; Marki niemiec. 
(czeki) 13.25; Korony austryac. (czeki) 0.50; Ko­
rony czechosłowackie (czeki) 38.87 i pół; Gdańsk 
(czeki) 13.25.

ASccye. Transakcye: Bank dyskontowy W ar- 
*zawski I— II em. 2600; Bank kredytowy w  W ar­
szawie 2700; Warszawskie Tow. fabr. cukru 18500 
Warszawskie Tow. kopalń węgla 14650; Llpop, 
Rauch i Loewenstein 2450; Rudzki 4 Ska H em. 
1750; Starachowice I— II em. 4050; L. J. Boikow- 
słń I— IV em. 1125; Warszawskie Tow. handl. i 
ćegl. I—III em. 1350; Żyrardów 51500; Ostrowiec­
kie zakłady 4500; Polska Nafta I— III em. 1950; 
Przemysł drzewny 1400.

GIEŁDA K R AK O W SK A .
Kraków, 30. listopada.

OPAT.) Afccye. Transakcye: Bank Małopolski 
<2S; Polskie Tow. Handl I— III em. 750; Impex 
260; Polski Glob 1200; Zieleniewski 5450; H. Ce­
gielski 2400; Fabryka parowozów* 1200; Trzebinia 
maszyny 3450; Pocisk 975; Siersza górnicza 12000 
T . P. G. 6000; Polska Nafta 1875; Trzebinia tłusz­
cze 5400; Krakus 2600; Chodorów cukier 3800;

Wahrty. Transakcye: Dolary* Stan. Zjednocz. 
J900; Franki francuskie 220; Marki niemiec. 11.50; 
Korony austryackie 0.40; Korony czechosłow. 34.

KURS M ARKI POLSKIEJ W  KATOWICACH.
Katowice, 30. listopada.

(PAT.) Kurs marki polskiej w  dniu wczoraj- 
jryn: wynosił 7*26

MARKA POLSKA W  BUDAPESZCIE.
Budapeszt, 30. listopada.

(PAT.) W  prywatnym obrocie notowano mar­
kę polską 19 i  pół do 20- i pół, noty na Warszawę 
20 i pół do 21 8 pół

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 30. listopada.

(PA T.) Giełda z 30. listopada 1921. Renta 
majowa 103, Austr. renta koronowa 100, W ęgier­
ska renta koronowa 1400, Losy tureckie 37200, 
Renta lutowa 103, Prioritety kolei półn. 19010, 
Anglobank 19200, Bankverein 10200, Bńdenkredit- 
anstalt 16500, Kreditanstalt 12800, Bank depozy­
towy 6400, Landerbank 21900, Unionbarfk 10000, 
Żivnostenska Banka 36800, Merkury 8700, Bank 
obrotowy 6000, Kolej północna 350.000, Kolej 
Iwowsko-czermowiecka 26000, Kolej południowa 
18500, Austr. koleje 42000, Alpiny 68500, 'Iow . 
Góm. Hutnicze 136.000, Krupp 31900, IPofdihutte 
44500, Prager Eisen 138.000, R&na 39100, Skoda 
50000, Apollo 44800, "Fanto 84800, Gal. Karpaty 
137000, Zieleniewski 17500, Schodnica 93000, Sier­
sza 25000.

D E W IZ Y  W IEDEŃSKIE.
W iedeń . 30. listopada.

(P A T ) Kursa dew iz z dnia 30. listopada. 
Amsterdam 306450, Zagrzeb 3173, Belgrad 
12670. Berlin 3522, Bruksela 57280, Budapeszt
1218.50, Chrystyania 121975, Kopenhaga 
161475, Londyn 31490, Pa ryż  60280, Praga  
9347, Sofia 5495, Sztokholm 200070, W arsza­
w a 220— 222, Zurych 163975, dolary 8518, bel­
gijskie 56780, bułgarskie 4995, duńskie 159975, 
marka niem. 3522, angielskie 34350, norweskie 
120475, polskie 214— 216. rumuńskie 6245. 
szw edzkie 199470, czeskie 9317, węgierskie
1248.50,

D E W IZ Y  BERLIŃSKIE.
Berlin, 30. listopada.

(P A T ) Kursa dew iz  z  30. listopada. Dola­
ry  240.75, belgijskie 1593.25, funty szteriingi
967.50, francuskie 168.325, w łoskie 974, polskie 
7,25— 6.90. czeskie 255, austr. stempl. 3.95, ru­
muńskie 156.75, Amsterdam 8671, Chrystyania
9471.50, Kopenhaga 4495.50, Sztokholm 5744.25 
Helsingfors 399.60. W łoch y  994, Londyn 944, 
N. Jork 244.75, Pa ryż  1698.50. Szw ajcarya 
4645.35, Hiszpania 3345.35, W iedeń sternpl. 
7.08, P raga  257.70, Budapeszt 32.76.

DEW IZY ZURYCHSKIE
Zurych, 30. listopada.

(PA T .) Początkowe kursa dewiz z 30 b. m. 
Berlin 1.90; Nowy Jork 525; Londyn 20.98; Paryż 
34.45; iMedyolan 21.45; Praga 5.60; Budapeszt 
0.67; Zagrzeb 1.80; Warszawa 0.14; Wiedeń 0.16; 
Austryackie stempl. 0.10.

Zurych, 30. listopada.
(PAT.) Końcowe kursa dewiz z .30 b. rn. Ber­

lin 2.— ; Hol a n dy a 187; Nowy Jork 525; Londyn 
3.1.02; Paryż 36.70; Medyolan 21.55; Bruksela 
34.75; Kopenhaga 97.50; Sztokholm 123.25; Chry- 
styasua 74.25: Madryt 7.— ; Buenos Aires 170; 
Praga 5.60; Budapeszt 0.70; Zagrzeb 1.80; W ar­
szawa 0.14; Wiedeń 0.15; Austryackie stempl. 0.09.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 30. listopada.

(PA T .) Giełda z 29. listopada 1921. 3 proc. 
renta'francuska 54‘80, 4 proc. renta francuska 
65‘60, 5 proc. renta francuska 80‘20, 4 proc. poż. 
zjedn. turecka 37‘25, Bank łBaryski 1180, Kredyty 
Lyońskie 1390, Kanał Sueski 6205, Baku 2145, 
Lianosoff 354, Malcefi 232, La Naphta 270, Rio 
Tinto 1444, De Beeres 130, GoM Fillds 40‘25, Taji- 
ganica 67‘25, Randmiue 116.

DEW IZY PARYSKIE.
Paryż, 30. listopada.

(PA T .) Zamknięcie giełdy wekslowej z 29. li­
stopada 1921. Weksle na Niemcy 5*25, weksłe na 
Pragę 1575, weksle na Rumunię 10‘25, weksle na 
Amerykę 19*46 i pół, weksle na Belgię 95*62, wek 
sle na Włochy 58*50, weksle na Szwajearyę 
274*75. weksle na Hiszpanię 20075, weksle na 
Wiedeń 0*50.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 30. UsDopada.

(PAT.) Giełda z 29. listopada 19211 2 i pól 
proc. konsole angielskie 49*12, 5 proc. pożyczka 
argentyńska 96, 4 proc. pożyczka brazylijska 48, 
5 proc. pożyczka meksykańska 62*50, 3 proc. po­
życzka portugalska 23, 5 proc. pożyczka rosyjska 
9*50, 4 i pół proc. pożyczka rosyjska 6*50, Balti­
more and Ohio 47, Canada Pacific 1417, Pensylwa­
nia 43, Southern Pacific 100, U. S. Steel Corp. 
102‘5(J, Rio Tinto 29*75, Gotd F ids trzy czwarte, 
Raruirnrne 2 i jedna szesnasta.

DEW IZY LONDYŃSKIE.
Londyn, 30. listopada.

(PA T .) Dewizy z 29. listopada 1921. Weksle 
na Belgię 66*41 i pół, Szwajearyę 21*13 i pół, Ho- 
landyę 11*21, Amerykę 399 i pół, Hiszpanię 2877 
i pól, W łochy 98*37, Niemcy 1006, Wiedeń 13600 
Madryt 37*62 i pół.

Z  TARGU LWOWSKIEGO.
Lw ów , r. grudnia.

Z  chwilą zwyżki marki polskiej, nastąpiła na 
rynkach lwowsKich gwałtowna zniżka cen, nie­
mal wszystkich artykułów spożywczych. Naj­
większa zniżka objęła wiktuały a w łączności z 
tem pieczywo, dzięki wielkim nagromadzonym 
zapasom. Zniżka ta miała miejsce jeszcze przed; 
kilku tygodniami, a dc dziś dnia. ceny utrzymują 
się już w  ramach tej zniżki. Pewne wahnie nia 
zniżkowe w  dalszym ciągu, okazało mięso wiep­
rzowe, oraz tłuszcze wieprzowe. Odwrotnie na­
tomiast, ma się rzecz z nabiałem, którego obecna 
cena jest cjaleko większą, niż w  czasie najniższe* 
»c kursu marki polskiej.

Wczoraj płacono za jedno jajo 30 mk., za titf 
mleka 130— 180 mk., za litr kwaśnej śmietany 250 
mk., za kilo masła deserowego 2200— 2400 mk., 
kuchennego 1700— 1800 mk., sera 300— 320 mk.

Za kilo mięsa wołowego płacono 280— 320 
mk., wieprzowego 400—440 mk., cielęcego 250 
mk., słoniny od 800— 1000 mk..' sadła 900—1201 
mk., kiełbasy 650— 800 mk.

Za kiło białego chleba płacono 180 mk., ciem 
nego 125— 140 mk, za małą bułkę 14— 16 mk.

Za kilo ziemniaków płacono wczoraj 25— 3łł 
mk., cebulj 90— 100 mk., pomidorów 120— 200 
mk., jabłek 80— 160 mik., gruszek 120— 240 mk., 
za małą Wiązkę marchwi 15— 20 mk., pietruszki 
20— 40 mk., za snop marchwi 80— 150 mk., pis* 
traszki 90— 170 mk., buraków 40—70 mk.

Za kilo* białej mąki płacone od 220— 260 mk., 
żytniej 120— 140 mk., ryżu 260— 280 mk., ka&zy 
hreczancj 190—220 mk., jęczmiennej 160 mk., fa­
soli 90— 150 mk., grysiku kukurudzianego 130 mk, 
pszennego 250 mk, cukru białego 710— 800 mUc 
żółtego 500 marek.

Głodówka bolszewików 
w Brygidkach

N AJN O W SZY  SPO SÓ B  W YM USZA N IA  
U ST Ę PST W . 

Lw ów , 1. grudnia.
Aresztowani pod zarzutem p-opagandy kG 

munistycznej i osadzeni w  Brygidkach bolsze­
w icy, w idząc że  sprawą ich. —  oprócz posła 
Dąbala, —  nikt w ięcej nie intejesuje s;ę, roz­
poczęli od wtorku z. m. głodówkę. Jako p rzy ­
czynę podają, że otrzymują tylko trzy  razy 
dziennie zupę więzienną, nie pozwala się im 
na wikt prywatny, odmawia się dzienników V 
książek do czytania, a skarżą się także na nie­
odpowiednie obchodzenie się z nimi./ G łodów ­
ka stała się od jakiegoś czasu modna bronią 
w ięźn iów  politycznych, k tórzy w  ten sposób 
chcą sobie w yrob ić  u społeczeństwa opinię mę 
czenników. W ładze w ięzienne zbadają zapew 
ne dokładnie ich zażalenia, ałe trudno chyba 
wym agać, ażeby prenumerowano dla nich 
dzienniki (może jeszcze bo lszew ick ie? ) i spro­
wadzano książki do czytania,
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Sensacya — d!â  połlcyL
' Lwów, 1. grudnia.

Jedno i pfsnr popohidniowyoh cieszące się 
eawsze dobremi informacyami policyjne mi, przy­
niosło onegdaj sensacyjny wiadomość o areszto­
waniu wę Lwowie byłego szefa carskiej ochrany 
rosyjskiej Kareszczuka Otóż sensacyą tą Mdotn- 
promffcnwal autor tylko swoich informatorów, ho 
okazuje się, że Kareszanuk przebywał od dłui- 
szego czasu we Lwowie, prowadził tutaj własną 
resłauracyę, a policya nic o nimi nie wiedziała. —  
Wpered“ wykpftwając tsj sensacyę pudaje,* że 

Kareszczuk pod pseudonimem Tide był głównym 
instruktorem c&rsko-rtwfrjslę^ej ochrany dia spraw 
zagranicznych i należał do pierwszorzędnych a- 
gemiów i prowrtkatorów. (Następnie był komisa­
rzem bolszewickim przy dywfilzyi w Żytomierzu, 
aż aresztowano go w Plózkirowie pod ąarztitern

szpiegostwa, praycze® znaleziono przy nim dużo 
brylantów i waluty zagrsmfcznei. Wydostawszy 
się w jah*ś sposób z aresztów, razem z niejakim 
Krasowskim, pracował dla rządu UNR. W  mię­
dzyczasie był Tide właścicielem restauracyi we 
Lwowie, przy ul. iPańskfej 11. Śledztwo wykaże, 
czy w  tym czasie zajmował się on tylko wyłącz­
nie swoją jadłodajnią, zwłaszcza ie teren lwow­
ski nie był mu obcym, glyż „Urzęfowat11 on już 
we Lwowie podczas okupacyi rosyjskiej.

Schwytania sprawców
kradzieży kniejowych.

Lwów, 1. grudnia.
Ch) Onegdaj Waleryan Bud lak. pobił cręiżkc 

swego szwagra Rudolfa Mińskiego na Bogda- 
nówce, uonieważ ten nie chciał przerhoWać mu

kosza pochodzącego z kradzieży. Zav.*tadosn. po 
Iicya, wszczęła dochodzenia w  sprawie kosza i 
ustaliła, że kosz ten .wchodź- z rozbitego wagom 
kolejowego na rampie kolejowej na Bogdanówce. 
Aresztowano 2 sprawców kradzieży, a to Kisiela 
i Hawyluka.

Pożar młyna.
SZKO D A W YN O S I O KO ŁO  20 M IL IO N Ó W  M i

Lwów, 1. grudniu, 
00 Onegdaj wieczorem wybuchł poźJfc \s 

młynie we wsi Lakoniecznej pow. Jaworów, przy 
czem cały młyn spłonął. Szkoda stąd powstał* 
wynosi

około 20 milionów marek.
Wedle dotychczasowych dochodzeń, istniej.' 

podejrzenie, że pożar powstał z zemsty chłopów 
Śledztwo energiczne w toku.

H wUn i mm “ A # ;  SU A f f E U l l — fflDEll. m CiM®
i

w sprawach ogłosgeń zu­
pełnie bezpłatnie w Admi- 
nistrocyi Lwów, Sokola 4 OChlOSZENI-A o t w a r ł y r a ł y  d z i e ń  

do godziny 7 - mej wie­
czorem bez przerwy, rarpom anM

LCCYTACYA w HALI AUKCYJNI *98
LW Ó W , U L  A K A D E M IC K A  L. 3., I. P IĘTR O

J k F03TEPIAN BÓSENDORFERA
z a n g ie ls k ą  m echan iką

T T ^ E I '  bęJzie dnia 6/Ali 1921 o godzinie 3 po pot. drogą licytacyi sprzedany. 
.JmSffimtj Ń T  C E N A  W Y W O Ł A N IA  6 0 0 .0 0 0  MAREti.

E K m -K A  i u H H o w A r :  i

Kurs 1 - miesięczny do matury klasycznej. Hrof/Strychar- 
sLi, Zdrowie 8. 635

1 p c s c . -y  i p r a : b ]
Person a l biurowy każdej kat cgoryi poszukiwany. Jak° 

buchalterzy (ki), koruapjndeoei Itki), l:.'«ye zy (ki), 
urzędnicy kor~erc. i tochn., stenotypUtki, kantorzy 

W atk i panny piszące na masrynie i praktyk net biu­
rowi. Szczegółowa zgłoszenia pod .Fiacum'* do Admi- 
nintr evi. 607

In ty jlia r górniczy, fachowy metalurg, che.nuc,. po­
szukuje pesaay. —  Oferty ppd .M ętallrgr phiat.i" rlo
Adm q. 549

?ług pa -owy Pau er, oraz pługi motorowe poleca -P » 
lot \ Lwów. Batorego 4. 623

bubelttfoka Hamerlea-Sauerówka, ealiber 12, z elek­
torami do sprzedania. Bat “ ego 9, parter prawy, ad 
4—7. - 678

Kliód pszczelny, grzyby, „le j lniany i i ze pako wy oferuje 
tylko w większych ilo-c och Polał ie Tow. Odbudowy 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 5. 612

Duże podróżne futro śliczni rosomak* sprzeda oka- 
yjnia E, Stoller, kttśnierz, Rynek 1, 37, I, p., kamień. 

Guesta. 614

lir iyb j’ litewskie hurtownie: i detajliczhię polich Wacław 
Barabasz, Panaka 5. 4062

Idotor Diesla, 30 HP., Perkun So H I ’., okazyjnie do
sprzedania „P ilot", I wów, Batorego 4. 354

AutcmobH osobowy w dobrym stanie okazyjnie do
sprzedania, „Pilot" Lwów, Batorego 4. J79

Młynki ręczne do zboża poleca ze składu „Pilot", Lwów, 
Batorego 4. 355

Obręcze gumojue do ptwozów  nadeszły i _ sprzedaje 
po cbnach zniżonych -,Lntnaa*, pi. Maryscyi 4. 555

Latarn ie do powozów sprzedam. Fassłer, Lwów, -Syka-
tuska 29. 366

Futro se‘shiflowe I krymskie, okazyjnie do sprzedani*.
Wiadomość a grzeczności p. Pokorny, ulica Ko­
pernika 5. 576

Maszyny do plianlt polskie 1 ukraińskie różnych sy­
stemów okazyjnie do sprzedania; Bo wal ul. Sien­
kiewicza 4 674

m a t a m a
Dw:C pary kor s inych z wozami ciężarowymi do wy­

najęcia na dniówki. Zgłoszenia: Podlewskiego 1. 6,
ł. piętro. 4027

Obróbkę m etali stolarskich na nowoczesnych ma­
szynach wykonuje po niskich cenach fabryki, ma­
szyn Gródecka 58. 4008

ŻEliZRli KHHEMi
E LFKTRYC 2M E i N AFTO W E  znanej fabryki Siemensa

najtaniej , Lumen",Lw;w,pl.Maryacki4

W C DA K W IA T O W A , W O D A K O LO Ń SK A  -  
PERFUM Y, PU D PY . MY P T  O T O A L E T O W E  
I A R T Y K U Ł Y  GUM OW E poleca etailii znie po 
cenach hartownych Skład materysłów „pod Mar­

sem", plac Bernardyński 15. 4049

M B M M n D

UifORMACYI
Wszelakiego rodzaju » np. kupcach firmach, rodzin im 
i t. p., u jziela dokłrdnie. wiarygodnie, szynko i dyskrsr. 
nie, jedyne rząd. koocesyonowana Biuro iraf wroecyjne 
„C E LE R ITA S ", Lwów, Jagiellońska 17. 54C

MONTERA
dc zmontowania urządzenia młyna 2-walcowego, rmote 
rem gazovym  50 HP. przyjmie powsżua firma. Zgło­
szenia pod .Młyn** dc Bi irr Sokołowskiego, Lwów, Js-- - - - - - -  jfjjgiellońaks I. 7.

Speoyalista chorób skórnych i wenerycznych

1 3 * * -  I V .  G O U U S T a m
_ były elow Kliniki wiedeńrkiej i berlińskiej 

powróci., ord. dla kobiet od 1 0— 12, dla mężczyzn od 2—h 
w niedziele i święta od 9— 12. 62?

Ulica KraszewsKiego licrba S.

Dr. FELIKS HAHN
ord. w  chorobach wewnętrznych i chirurgicznych  

C^óde^ka 46, od 3— 5 pop.ul. 619

Specyalista chorób skórnych i w ettrjrczn jch

Dr. MICHAŁ SALPETER,
Lwów, Sykstnska 17, ord. od 8—9 i 12—6. 625

C Z A S  ^
o d a o w i ć  p r i e d t  ł& ts !p n e d f l a t ^ i

W EŁNY NA SUKNIE, KOSTYUNY f PŁASZCZE 
S U K N A  NA UBRANCA MES KII
BARCHANY, FLANELKi, ZEFIRY. PŁÓC1ERKA, SZYFONY

p o l e c a  p o  n a j n i ż s i y c h  c e A a c h  4055

S t a n i a ł .  S M A Ł S K I
UL. HALICKA 5 LWÓW UL.HALKKA 5 ^

B lL L jZ j j

O itR A C Z K I Ś L P M E
M W U A IB I M k .  3 5 0 0  S i

pr iktyczną i iuka ssową oraz kompletne wyprawy ślubni;: nabyć można
nafta? : « ]  tylko w Magazyn '©  itonfżlłry: «lams5«I©i { dzlce. 
ZYBNUNTA FLSTfERffi, LWÓ^f, PLflC 3. 4054

p r o c e n t  t a n i e j  u  f i r m y
7 L T H O L S S
■5w ,  P a s i *  K c e s m a n a  5 . 3756

.v mągozyiie ł Y G M t t -  A  
r iJ T T E ;:-® , r, o l .  H a l i c k i  3  

Baczność na hrm ę ! 561
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P A P Ę
najlepsząt asfalt, te r i sm ołę  
w ę g l o w ą  wagonowo-detailicz. dostarcza

W. ŻARLIŃ SK I
FAB R YK A  PAPY PACHOWEJ
Stanisławów, Sapieżynska 10, Telefon 130.

4011

iii tiisght Wagi
ŁÓŻKA ŻELAZNE

poleca w wielkim wyborze

A . M. K IE R S H I
Spółki z ogr. o d p . 621

L W Ó W ,  UL. KOPERNIKA L. 4.

Poszukuje sie
K l u c z n i c
do prowadzenia gospo­
darstwa dom ow ego, cho­
wa dr lulu 1 iiierugacizn ;
Zgłoszenia pisemna, w riz  
z odnissmi świadectw do 
Zarządu dóbr Oleszyce kolo 
Jero.tawia. 4022

irifiHS źelaziwc
dla kolejek wązlco torowych 
i nora.*)notorovrycb, jako to t. 
la ze, śreby do lass. 1 i 5 
szynowe, śruby do szyn (Ti- 
rifonds), żabki, śruby de zą­
bek, oprócz w  jo :  metal bia* 
ł ' do łożysk, łożyska, poJ- 
a ła iy  drewniane dla wązke- 
i normalnetore srych kolei z 
zi|.ł< ów  korzyr^tnie destar* 
cza Stnoscł = » e r  i Stią, f .  
z o. p ., Bydgoszcz- 3935

PO D ZIĘ K O W AN IE , 
i Dr.

pierwszorzędne, jakości, wysokokaloryczne 
z dostawą do domu po 2090 Mkp. za ce- 

tnar metryczny sprzedaje

M  Mar lasd!ew?ib ir l i i i
L w ó w ,  u l .  3 - g o  M aja  1. 16 . 

Dc z dostawy ze składu przy ul. Janowskiej 
'• 7.3 po 1900 Mkp. za cetnar metr, śTs

i l
W Panu Dr. Zdzisławowi 

Hor Jyńskicmu, zamieszkałe­
mu we Lwowie przy ul. Tar­
nowskiego 2 i, i Y ik teryi 
z Suszyekieh Sadowskiej z 
Poznania za troskliwą, opie­
ką lekarską, pomoc i wyle­
czenie z ciężkiej choroby. — 

i Hołd r „u e i talentowi, — 
hołd znakomitemu lekarzowi 
a przezacnemu człowiekowi. 
Cieśe!

© a ? ’ F i
-sztaczas, nadzwyca. «f«k -  
tewno r»a drzewko, oraz
OZDOflY choinkowe
p© cenaah najtańszych — 
hurtownie i rietai licznie

sprzedaje: 632

3 a z a r  Gdański
akłud zabawnie

Lwów. 4'ał-ws ’• 9.

Jajiifa Polska" lis. feuunisll Szkól Sjlszych
w e  L w o w ie  Czarn ieck iego 12, W a r s z a w a  Now y S.-.iat 59 

p o l e c a

na Św. Mikołaja i na Gwiazdka
nsstąpująee wydawnictwu wytwornie wydane i bogato Lustrów.:

O L A  LZ3ECI.
Falski M. Etem entarz pawiustkowy dla dzieci.

„ P ierw iia  ezy.anka dle dzieci,
d a rsn a n  J. Juk Pan Bóg Niemcu pokarał 

„  O koois królewiczu.
»  O  księtmczce 7. za lorza.

O  Pawełku, który |i<j dziwił.
„  O dobrej wróżce i polskiem dziecka śm iłem.

H o tt ib la cs  K . W jfil' . Wojtusiu.
Bajka o kosturku Azie ‘ Burku

S ta r s p u to w s k l T. Elementarz rachunkowy

01*1 STARSZEJ M Ł O D Z iiE łY .
C h rs a n a w s k i B. Na Kaszubskim ufzegu.

,, Z wybrzeża i o wybrzeża.
C za rw if is k l K. Szkice zoologiczne.
• B Z i i r ik i  I .  Ojczyzna.

„  Serce Polski.
• I łc k fe w lc s  A. Pan Tadeusz.
O r o b k le w lc s  WYl. Z dziejów walk i cierpień n  kresaen. 
P ia s e c k i  E. Zabawy i gry ruchowe dzieci i młodzieży 

Harce młodzieży polskiej.
P s l l a k  R. Wyprawa skautów śląskich w Tutry i na Spiż. 
Polski £.n, Wybór poezyi.
l i e c z k e w s k s  H . Z ©Hat >ńy.

£ ,. . Wśród dziejowej zawieruchy.
W a y d a  W l.  Pod krzyżem południa. Kartki z podróży do Aus­

tralii.

W Y D A W N IC T W A  O Z D O B N E .
H e e n e —W r o ń s k !.  Fredrom rcesyaaizmu albo filozofii abso­

lutnej.
' f t r d  Bl Polsku.
P  _.ji*LS.iTJ:i N. Poznań.
P la to n  J. Dzieła T, I- I I I .
R o m e r  E. Geograficzno-statystyczny At) ł  Polski.

„  Polski Atłaa kongresowy.
W itk i ew iCZ St. Chrzesciiaństwo i katechizm, $29

Lw ów , ul. K lem . Tańsk ie) 3.
piękną m ąkę pszenną i żytn ią, kaszę hreczaną, 
kawę, cykoryę, kakao, m asło m iodow e, m ydło, 
Ł upałk , t s e a iy ę  octow ą, m usztardę kra*. i t. p.

 Ceny hMrtgwna»___

Rózgi św. Mikołaja
z pięknymi i praktycznymi podarkami — do nabycie 

w Perfumeryi
B O H D A N A  B O H  O S I E W I C Z A

W  Lwów, ul. Hetmańska 6. ~3Mi 4023

KRBUIBbS O s SHBRBWs I

S A N K I , N A R T Y ,  Ł Y Ż W Y
poleca J A K Ó B  R C S E N M A N ,  L i r ó w ,  

tu. AKADEMICKA 1. 26. o*»8

FARBY druKarsKie
CZARNE i KOIOROWF —  p o le ca

S C H W ID R N ^ C H  K A R O L
K R A K Ó W . Zw ierzyn iec 4156

ulica KatrtelańsKa 1. 181.
Poszukuje energicznych zastępców.

1̂ ' "T ” ' '     —------ -

Żelazka, kuchenki i garn.
t'elrtrycznc marki .Elektra Bregenz* — polrca O SKAR  

FASSLER , Lw ów , Sykstuska 29. 626

- 11

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
n m s n M i  d o  c i w a w m Y L

Walne Zer-rr idzonie ufccyonaryuezy akcyjnego B u '.ii hipotecznego 
uchwaliło in {« 26. kwietnie 1921 p o d w y t n  e p l e  L p U r ła  akcyjnego

jz 70,Out).0)0 Mp. na
^ 4 p i O O Q . O O O  M p .

R«da nadzorcze nu pu Istauda zezwoleń) Ministerstwa Skarbu c dnia 
23. września 1921 Nr. 15092/DK/Z1, --d- I- neoo w  porozumieniu z Miroatrem, 
i przemysłu i handlu, przystępuje do podwyzSMfllS kapitału 
to ct łszych

7 0 , 0 0 0 . 0 0 0  M p .
■prz z wydani.- 250.000 sztuk nowych okeyi po 550) Mp. imiennej wartości

w  d r o d s e  p u L l i c t n y c h  g a p i s ó y r
ina warunkach następującyc.i:

1. Akeyonasytseze d-wni mają prawe- pierwszeństwa w  nabycia no-, 
Śwych akcyi w stosunku 5 akcyi dawnych na 3 now akcye.

2. Ak«yonery.usze, chcący wykonać prawo poboru, mają w  poniżej; 
[ozerczorym terminie przedłożyć swoje dawne akcye, bez arkuszy kupon o- 
twych, które kędę im nctychmiaat zwrócone po nwidacznieniu wykonania) 
prawa poboru.

3. Kurs emisyjny nevyeb skcyi wynosi d]e do1 ydtcntecwych ckcyo-| 
ery uszy na poda awie pkawa poboru Mp. 550, zaś dla nowych suh-j

skrybentuw po Mp. 638 hfe aztukę. j
4. Cena kuna i  złażone ma byc w  eałoaei przy agłotscniu ur gotówce,; 

sdsi ncami od tej ceny kupna ze czas od 1 st5Vo od tej ceny kupna ze czas ycznte 1921 doj
dnia zaołsty, a nadto na koszta umisyi po Mp. 10 od każdej akeyi i noda-i 
U k giełdowy w myśl neiawy z dbia 2 lipea 1921 p «Ł  559.

5. Nowo ekeyo uczestniczą w zyskr-h banktt od dnia 1 stycznia 19211 
na równi ze sturomi ukcyami.

6. Tormin subskrype>i ipływi z  dniem 3 grudnia 1921. Przydział 
akcyi nowym snbskrybentom uskuteczni dyrekcyc banku, wt dl- swego! 
uznania w najkrótszym - znsłe po zamknięciu aubskrypeyi.

Nowe akcye wydane będą po sporządzeniu sztuk, za zwro­
tem tymczasowego potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę,' 

Na wypadek nicprzydzielenia akcyi, zwróci Bank wpłacone 
jkwoty z 4% odsetkami.

ZGL&K8WA P12LYJMU*4 -
Akcyjny Ba k Hipoteczny we Lw ow ie i Jego oddzia ły . Bank dyskon­

towy W ar sza wsi < I tego oddzia ły  we Lwowie I Drohobycz- 
‘ lustryackl Zakład kredyte ry dla han dl a i przem ysłu w Wiedniu. — 

Uniou Bank w W iednia.
Lwów, dnia 31. października 1921.

(P .zo  lrubu v»" płsamy), HADA NADCOftCZAa*.
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